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…zaczęli mówić obcymi językami, tak jak
im Duch pozwalał mówić (Dz 2,4). Ten mo-
tyw mówienia językami ma głębokie zna-
czenie teologiczne. Mówili obcymi języka-
mi. Niekoniecznie musi to oznaczać, że
mówili w ówczesnych językach obcych.
Mówili raczej językiem, którym do tej pory
nie mówili. Każdy z nas ma swój język,
swój język polski. Mimo że mówimy tym
samym językiem, to jednak każdy bardzo
indywidualnie postrzega i wyraża rzeczy-
wistość. Można jednak próbować dosto-
sować swój język, tak aby był zrozumiały
dla drugiego, żeby był językiem drugiego.
Taką interpretację sugerowałby dalszy
fragment: Jakżeż więc każdy z nas słyszy
swój własny język ojczysty? (Dz 2,8)
Uczniowie mówili tak, że wszyscy ich ro-
zumieli. Taki cud sprawia miłość. Duch
Święty jest Duchem Miłości. Każdemu, któ-
ry otwiera na Niego serce, będzie dawał
taką zdolność – mówić językiem zrozumia-
łym dla mojego bliźniego. Musi w nas być
jednak otwartość na działanie Ducha Świę-
tego. Uczniowie mówili tak jak im Duch
pozwalał mówić. Dajmy się poprowadzić
Duchowi Świętemu w naszych relacjach
z bliźnimi. Szczególną okazją są sytuacje,
kiedy już brakuje nam własnym pomys-
łów i słów. Niech to jednak będzie punkt
wyjścia do całkowitego otwarcia serca na
Jego działanie.
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L I T U R G I A S Ł O W A
PIERWSZE CZYTANIE

Dz 2, 1-11
Czytanie z Dziejów Apostolskich

Kiedy nadszedł dzień Pięćdziesiątnicy, znajdo-
wali się wszyscy razem na tym samymmiejscu.
Nagle dał się słyszeć z nieba szum, jakby ude-
rzenie gwałtownego wichru, i napełnił cały dom,
w którym przebywali. Ukazały się im też jakby
języki ognia, które się rozdzielały, i na każdym
z nich spoczął jeden. I wszyscy zostali napełnie-
ni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi
językami, tak jak im Duch pozwalał mówić.
Przebywali wtedy w Jeruzalem pobożni Żydzi
ze wszystkich narodów pod słońcem. Kiedy więc
powstał ów szum, zbiegli się tłumnie i zdumieli,
bo każdy słyszał, jak tamci przemawiali w jego
własnym języku.
Pełni zdumienia i podziwu mówili: «Czyż ci
wszyscy, którzy przemawiają, nie są Galilejczy-
kami? Jakżeż więc każdy z nas słyszy swój wła-
sny język ojczysty? – Partowie i Medowie, i Ela-
mici, i mieszkańcy Mezopotamii, Judei oraz Ka-
padocji, Pontu iAzji, Frygii oraz Pamfilii, Egiptu
i tych części Libii, które leżą blisko Cyreny, i przy-
bysze z Rzymu, Żydzi oraz prozelici, Kreteń-
czycy i Arabowie – słyszymy ich głoszących
w naszych językach wielkie dzieła Boże».

Oto słowo Boże.

PSALM RESPONSORYJNY
Ps 104 (103), 1ab i 24ac. 29b-30. 31 i 34

(R.: por. 30)
Niech zstąpi Duch Twój i odnowi ziemię.
Błogosław, duszo moja, Pana, *
Boże mój, Panie, Ty jesteś bardzo wielki!
Jak liczne są dzieła Twoje, Panie, *
ziemia jest pełna Twoich stworzeń.
Kiedy odbierasz im oddech, marnieją *
i w proch się obracają.
Stwarzasz je, napełniając swym Duchem, *
i odnawiasz oblicze ziemi.
Niech chwała Pana trwa na wieki, *
niech Pan się raduje z dzieł swoich.
Niech miła Mu będzie pieśń moja, *
będę radował się w Panu.

DRUGIE CZYTANIE
1 Kor 12, 3b-7. 12-13

Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła
Apostoła do Koryntian
Bracia:
Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha
Świętego: «Panem jest Jezus».
Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne
też są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan;
różne są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg,
sprawca wszystkiego we wszystkich. Wszyst-

kim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra.
Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się
z wielu członków, a wszystkie członki ciała, mi-
mo iż są liczne, stanowią jedno ciało, tak też jest
i z Chrystusem. Wszyscy bowiem w jednym
Duchu zostaliśmy ochrzczeni, aby stanowić
jedno Ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to
niewolnicy, czy wolni. Wszyscy też zostaliśmy
napojeni jednym Duchem.

Oto słowo Boże.
SEKWENCJA

Przybądź, Duchu Święty,
Ześlĳ z nieba wzięty
Światła Twego strumień.
Przyjdź, Ojcze ubogich,
Przyjdź, Dawco łask drogich,
Przyjdź, Światłości sumień.
O, najmilszy z gości,
Słodka serc radości,
Słodkie orzeźwienie.
W pracy Tyś ochłodą,
W skwarze żywą wodą,
W płaczu utulenie.
Światłości najświętsza,
Serc wierzących wnętrza
Poddaj Twej potędze.
Bez Twojego tchnienia
Cóż jest wśród stworzenia?
Jeno cierń i nędze.
Obmyj, co nieświęte,
Oschłym wlej zachętę,
Ulecz serca ranę.
Nagnĳ, co jest harde,
Rozgrzej serca twarde,
Prowadź zabłąkane.
Daj Twoim wierzącym,
W Tobie ufającym,
Siedmiorakie dary.
Daj zasługę męstwa,
Daj wieniec zwycięstwa,
Daj szczęście bez miary.

AKLAMACJA
Przyjdź, Duchu Święty,

napełnĳ serca swoich wiernych
i zapal w nich ogień swojej miłości.

EWANGELIA
J 20, 19-23

Słowa Ewangelii według Świętego Jana

Wieczoremw dniu zmartwychwstania, tam gdzie
przebywali uczniowie, choć drzwi były zamk-
nięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus,
stanął pośrodku i rzekł do nich: «Pokój wam!»
A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. Ura-

dowali się zatem uczniowie, ujrzawszy Pana.
A Jezus znowu rzekł do nich: «Pokój wam! Jak
Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam». Po
tych słowach tchnął na nich i powiedział im:
«Weźmĳcie Ducha Świętego! Którym odpuści-
cie grzechy, są im odpuszczone, a którym za-
trzymacie, są im zatrzymane».

Oto słowo Pańskie.

UROCZYSTOŚĆ ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO

W Klimatach:
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kły, a babcia musiała wysłuchać krzyków wnuka,
bo orzechów było znacznie mniej. Powiedziała
jednak: „już dawno nie byłam tak szczęśliwa, jak
dziś w gronie tych wiewiórek”. Głosić Ewangelię
wszelkiemu stworzeniu to zadanie, które warto
wykonywać, o ile nasze serce jest wypełnione
pokojem.

Kiedyś do kościoła wszedł pies i podszedł do
młodej dziewczyny siedzącej w ławce. Ona się
modliła, a gdy pies położył na jej kolanie głowę,
ona go pogłaskała. Gdy celebrans powiedział:
„przekażcie sobie znak pokoju”, ona swym czo-
łem dotknęła głowy psa, a on w odpowiedzi z ra-
dością trącił ją nosem, czyli odpowiedział na znak
pokoju.

Trzeba mieć oczy otwarte, by widzieć to, co
ksiądz opowiada?

Nie, trzeba kochać prawdę, bo ona na tę miłość
odpowiada. Sąsiadka wyrzuca przekwitłe stor-
czyki, a jej przyjaciółka je zabiera. Po czterech
miesiącach kwitną tak pięknie, że pierwsza ich
właścicielka jest zdumiona. Pyta: „dlaczego u
mnie tak szybko przekwitły”? Słyszy w odpowie-
dzi: „bo ja je kocham”, czyli „żyję Ewangelią”.

Dziś przyroda niszczona jest na dużą skalę,
ale ludzie nie wiedzą o tym, że prawa przy-
rody mają wielką moc i potrafią się zemścić.
Obrócą się przeciw człowiekowi. Czy to dla-
tego dziś często mówi się o plagach, które
utrudniają życie, a nie mówi się o Ewangelii?

Dziś dużo mówi się o ekologii, a wezwanie do
szacunku wszelkiego stworzenia to ewangelicz-
ne podejście do ekologii. Umiłowanie przyrody
to ewangeliczna ekologia. Najłatwiej to dostrzec
wiosną, bo wtedy przyroda odsłania tajemnicę
życia, której jest wielkim cudem. Boża ekologia
zamyka się w prawach przyrody i nie jest nasta-
wiona na wielość owoców. Nasza dzisiejsza eko-
logia zaś to sztuczne nawozy oraz chemia, nie
tylko w powietrzu, w wodzie i w ziemi. Jest ona
obecna we wszystkich pokarmach, które spoży-
wamy.

Jakie błędy popełniają ci, którzy chcą głosić
Dobrą Nowinę, ale czynią to nieskutecznie?

Oni pragną przyprowadzić do Chrystusa wielu
ludzi, a ludzi to dzisiaj nie interesuje. Oni Ewan-
gelię ograniczają tylko do ludzi, nie obejmując
Chrystusową miłością ani stokrotki, ani pier-
wiosnka, ani motyla, ani dżdżownicy, jaskółki,
zająca, rogacza, borsuka, dzika i jelenia. Nie
obejmująmiłościąmchu, paproci i zwykłej trawy,
krzewów bzu, drzew owocowych, ani Puszczy
Niepołomickiej. Nie umieją dziękować Bogu za
szemrzący potok, głośny wodospad, jezioro,
morze…Zamknęli głoszenie Ewangelii, czyli umiło-
wanie pokoju, jakim Chrystus darzy świat, jedy-

Słowo „ekologia” zyskało w ostatnich latach nie-
zwykłą wprost popularność. Jezus o głoszeniu
Ewangelii wszelkiemu stworzeniu mówił już jed-
nak przeszło 2 tysiące lat temu. Jak jednak rozu-
mieć te słowa dzisiaj i przede wszystkim: jak
wcielać je w życie?

Z ks. prof. Edwardem Stańkiem rozmawia ks.
Piotr Prusakiewicz CSMA

Jezus, wysyłając Apostołów na cały świat, mó-
wi im „głoście Ewangelię wszelkiemu stwo-
rzeniu”. Co to znaczy?

Przez głoszenie Ewangelii rozumie się najczęś-
ciej przepowiadanie Dobrej Nowiny innym lu-
dziom, czyli jej przekazywanie indywidualnie albo
publicznie. Słowo głosić najczęściej jednak jest ro-
zumiane jako przekazywanie jej innym ludziom,
a bardzo rzadko jako przekazywanie wszelkie-
mu stworzeniu. Tymczasem, jeśli człowiek jest
wypełniony Bożym Pokojem, to wszelkie stwo-
rzenie się w tym pokoju odnajduje.

Czy może ksiądz podać przykład?

Zdziwiony był właściciel pola ziemniaków, który
przez całą noc czuwał, by dziki tego pola nie znisz-
czyły. U wschodu słońca zasnął jednak na mie-
dzy. Obudził się po godzinie, zdziwiony, bo całe
jego pole było już przeorane przez stado ok. 15 dzi-
ków, a jego – jakowypełnionego pokojemdobrego
snu – zwierzęta obryły w odległości metra i nie
obudziły. Uszanowały go. Ten człowiek głosił im
Dobrą Nowinę, pozwoliwszy się im pożywić.

Kolejna pani, licząca 70 lat, czyściła orzechy.Asys-
towała jej wiewiórka. Kobieta podała jej orzecha
na dłoni. Wiewiórka podeszła i orzecha wzięła,
bo odbierała pokój, jakim promieniowało serce tej
pani. Po 20 minutach obok niej było już 5 wie-
wiórek. I ona każdej podała orzecha. Gdy nad-
szedł wnuk tej kobiety, wszystkie wiewiórki ucie-

nie do ludzi. To poważne wypaczenie Ewangelii.

Czy św. Franciszek głosił Ewangelię wszel-
kiemu stworzeniu?

Tak. Dziś nawet powołani w duchu świętego zAsy-
żu nie głoszą Ewangelii wszelkiemu stworzeniu.
Jesteśmy świadkami śmierci, która dla przyrody
ożywionej jest złą nowiną. Ewangelia Chrystusa
to punkt wyjścia do dobrze rozumianej ewan-
gelizacji świata.

A rekolekcjoniści, katecheci, kaznodzieje
chcą prowadzić ludzi do Chrystusa i to jest
główny ich cel?

Przeakcentowanie jednego dobra z pominięciem,
a nawet wykreśleniem innego, to wielki błąd.

To podstawowy błąd współczesnego wycho-
wania?

Słusznie. Dziecku daje się dobrą komórkę albo
komputer, aby się bawiło. A to niszczy w nim
harmonię dobra i piękna świata, w jaki dziecko
w pierwszych latach wchodzi. Wielu młodych
ludzi topi się w tych zabawach, o czym świadczy
statystycznie liczba samobójstw w ostatnim ro-
ku. To taktyka tego świata. Po 10 latach nieliczni
ludzie, którzy jeszcze myślą, odkryją, na jakiej
drodze nowe pokolenie jest niszczone, bo cent-
rum ich życia stało się to, by dużo wiedzieli i wi-
dzieli, a nie to, by umieli.

Życie nie jest encyklopedią wiedzy, jest zestaw-
em umiejętności, które trzeba opanować. Ewan-
gelia nie jest wiedzą, jest umiejętnością. Bo
miłość to nie sterta wiedzy, lecz tysiące umiejęt-
ności potrzebnych do życia. Prąd zostanie wyłą-
czony, znikną pieniądze, karty, sklepy opustosze-
ją i niewielu ludzi będzie potrafiło wtedy przeżyć
nawet miesiąc. Wtedy będą przeklinali rodziców,
że ich nie nauczyli żyć w oparciu o umiejętności
zbierania, suszenia, kiszenia i zapełniania spi-
żarki własnymi produktami.

Z ks. prof. Edwardem Stańkiem rozmawiał ks.
Piotr Prusakiewicz CSMA

Artykuł ukazał się w dwumiesięczniku „Któż jak
Bóg” (3/2024) pod tytułem „Ewangeliczna eko-
logia” oraz 16 maja 2026 r. na portalu kjb24.pl.

Zdjęcie: Annette Meyer, Pixabay
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TABLICA UPAMIĘTNIAJĄCA ADAMA WOROBCZUKA

oddziały polskie starły się z Niemcami, wykazał
się dużą odwagą. Został adiutantem gen. Józe-
fa Hallera, przyszłego dowódcy Błękitnej Armii
i razem z nim przez Murmańsk przedostał się
do Francji. Po zakończeniu działań wojennych
I wojny światowej powrócił do kraju w 1919 r.,
by znów stanąć do boju, tym razem w obronie
Niepodległości Polski przed najazdem bolsze-
wickiej Rosji. Awansowany do stopnia kapitana
nie wiązał swojej przyszłości zawodowej z woj-
skiem. Pomimo awansu, jak również i namowom
swego przyjaciela majora Stanisława Dąbka
(obrońca polskiego wybrzeża w 1939 r.) w 1921 r.
występuje z wojska.
Bierze ślub z o dwa lata młodszą od siebie Ma-
rią Heleną (Halszką) urodzonąwBaryczu, gmina
Domaradz, powiat Brzozów. Dziś jest to woje-
wództwo Podkarpackie. Małżonkowie docho-
wali się dwóch synów Zdzisława i Zbigniewa
oraz córki Barbary. Pani Worobczukowa była
również nauczycielką. Pracowała w Piątnicy,
a później wWilanowie do swojej śmierci 1 lutego
1938 r. Pogryziona przez psa, zmarła w wyniku
powikłań po szczepieniu przeciw wściekliźnie.
We wrześniu 1921 r. Adam Worobczuk obej-
muje kierownictwo w szkole powszechnej w Piąt-
nicy Poduchownej, miejscowości graniczącej
przez rzekę Narew z Łomżą. Działa społecznie.
Zorganizował i kilka lat mu prezesował Oddział
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Łomży.
Cały czas podnosił swoje kwalifikacje zawodo-
we m.in. na Wyższym Kursie Nauczycielskim,
który ukończył 1924 r., a dwa lata później ukoń-
czył Instytut Pedagogiczny na kierunku historii.
Po pięciu latach pracy wPiątnicy władze oświa-
towe przenoszą go do Wilanowa. Po zamachu
majowym przeprowadzonym przez marszałka
Józefa Piłsudzkiego zmienia się sytuacja poli-
tyczna w kraju. Także w Wilanowie. Tu, gdzie
ogromną przewagę wwyborach do sejmumiały
ugrupowania narodowe (w wyborach przepro-
wadzonych w 1919 r. Związek Sejmowy Ludowo-
Narodowy osiągnął wGminieWilanów 83,27%
poparcia) zaczęto ściągać urzędników i nauczy-
cieli o poglądach lewicowych. Szkołę Powsze-
chną wWilanowie obejmujeAdamWorobczuk.
Najpierw jako „pełniący obowiązki”, a potem już
jako kierownik. Na początku lat trzydziestych
razem z radą rodziców i samorządem gminy
zainicjował budowę nowej szkoły. Budynek
powstał na działce ofiarowanej na ten cel przez
hrabiegoAdama Branickiego. Była to lewa część
placu, patrząc od głównego wejścia, który dziś
użytkuje szkoła. Teren pod dzisiejszym
boiskiem hrabia Branicki przekazał klubowi
sportowemu noszącemu nazwę K.S. Wilanów.
Budynek szkolny został wykończony dzięki środ-
kom uzyskanym od Towarzystwa Popierania Bu-
dowy Publicznych Szkół Powszechnych.Adam
Worobczuk cały czas aktywnie działał w ZNP.
Na pierwszym zjeździe, w styczniu 1930 r. został
wybrany Prezesem Okręgu.
W trosce o wysoki poziom merytoryczny na-
uczycieli zainicjował powołanie przezOkręg sa-
mokształcenie korespondencyjne, sam prowadził
zajęcia z zakresu wiedzy o Polsce. Zajęcia te
przyczyniały się do szerzenia ideologii Związ-

Tablica upamiętniająca tego oddanego dzieciom
i młodzieży pedagoga znajduje się na ścianie
holu szkoły podstawowej nr 261 i liceum XXXVIII
im. Stanisława Kostki Potockiego. Szkoła mie-
ści się wWilanowie przy ulicy Wiertniczej 26.
Na terenie Gminy Wilanów w czasach II Rze-
czypospolitej mieszkało i działało wiele osób,
które odcisnęły swoje piętno w życiu społecz-
nym tutejszej społeczności, jak również miały
wpływ na wydarzenia, które miały tu miejsce.
Jedną z tych osób był pochodzący z Podola
AdamWorobczuk, mianowany po zamachuma-
jowym, przez nowe władze oświatowe, kierow-
nikiem szkoły powszechnej w Wilanowie.
Mały Adam przyszedł na świat 21 grudnia
1891 r. we wsi Świtarzów, niejako w prezencie
bożonarodzeniowym, pod choinkę dla swoich ro-
dziców. Urodził się w rodzinie fornala pracują-
cego wmiejscowymmajątku, jako poddany aus-
triacki. Miejscowość Świtarzów do 1934 r. sta-
nowiła samodzielną gminę jednostkową, a na-
stępnie po reformie administracyjnej weszła
w skład wiejskiej zbiorowej gminy Skomorochy.
Gmina ta wchodziła w skład powiatu Sokalskie-
go, województwa Lwowskiego. Okolice Sokala
w średniowieczu stanowiły część Księstwa
Bełskiego podległego Piastom Mazowieckim.
Prawa miejskie Sokal otrzymał z rąk księcia
mazowieckiego Siemowita IV w 1424 r.
Do szkoły zaczął uczęszczać dość późno, bo do-
piero w wieku dziesięciu lat, gdy żona karbo-
wego, dostrzegając jego wyróżniające, z grona
rówieśników, zdolności do nauki zaczęła go
uczyć czytać. Pierwszym jego elementarzem
była książeczka do nabożeństwa. Po opano-
waniu czytania i pisania poszedł do szkoły, gdzie
dość szybko nadrobił zaległości względem po-
zostałych uczniów. Wychowawca ze szkoły pow-
szechnej też dostrzegał uAdama nieprzeciętny
potencjał intelektualny zachęcając go do dal-
szej nauki, ukierunkowując go w stronę pe-
dagogiki. Naukę kontynuował w powstałym
w 1895 r. Seminarium Nauczycielskim w So-
kalu, który swą siedzibę, powstałą 1910 r., miał
przy ulicy Tartakowskiej. Był to trzykondygna-
cyjny budynek z elementami wystroju secesyj-
nego. Naukę w Seminarium ukończył w 1913 r.
i od jesieni rozpoczął pracę w szkole. Realizu-
jąc swoje zamiłowania wojskowe i niepodległo-
ściowewstąpił w szeregi, powstałego w 1910 r.
we Lwowie Związku Strzeleckiego. Nie napra-
cował się długo, bowiem w następnym roku
wybuchła I wojna światowa. Trafił do II Brygady
Legionów, a następnie do II Korpusu Polskie-
go, jednostki rosyjskiej sformowanej z polskich
żołnierzy walczących w Karpatach na rumuń-
skim pograniczu.W bitwie pod Kaniowem, gdzie

ku. Zamieszczał również artykuły w Głosie Na-
uczycielskim podpisując je pseudonimem „Świta-
rzowski”. Pomimo obowiązków wOkręgu aktyw-
nie działał w swymmacierzystymOgniskuWila-
nów.
Prezes Worobczuk cieszył się dużym poważa-
niemwładz oświatowych, jak również wśród na-
uczycieli, którzy widzieli w nim obrońcę swoich
spraw, pomagającego im niejednokrotnie w pod-
stawowych sprawach bytowych.
Oprócz swojego aktywnego zaangażowania
w sprawy związkowe, próbował swych sił także
w polityce startując wwyborach do SejmuRze-
czypospolitej Polskiej. Startował w wyborach
przeprowadzonych w 1938 r. z okręgu wyborcze-
go nr 7 obejmującego powiat warszawski, w któ-
rym komisarzem wyborczym został Stanisław
Gruszczyński – burmistrz Pruszkowa, zaś funk-
cję przewodniczącego okręgowej komisji wy-
borczej Józef Bielski – sędzia sądu okręgowe-
go wWarszawie. Jednak bez powodzenia.
MieszkańcyWilanowa darzyli kierownika szko-
ły ogólnym zaufaniem i szacunkiem, liczono się
z jego głosem w sprawach dotyczących nie
tylko szkoły. Gdy Niemcy coraz bardziej parli
do wojny, zorganizował manifestację w dniu
15 sierpnia 1939 r. na cmentarzu wilanowskim
pod tablicą upamiętniającą PowstańcówStycz-
niowych. Przemawiając na niej wzywał do goto-
wości obrony kraju i poświęceń, których zaw-
szewymagawojna. Powejściu NiemcówdoWi-
lanowa nie długo cieszył się wolnością, areszto-
wany przez gestapo 19 stycznia 1940 r. został
osadzony naPawiaku. Po przesłuchaniachNiem-
cy rozstrzelali go wiosną 1940 r. w Palmirach.
Mniej więcej w tym samym czasie zostali
również rozstrzelani w Palmirach kierownicy
szkół powszechnych na Zawadach –Władysław
Lerch i w Powsinie – Franciszek Pieniak. Taki
sam los spotkał wilanowskiego proboszcza księ-
dza dr Jana Krawczyka i członka miejscowej
Straży Obywatelskiej Jana Lepiankę. Razem
z nimi Niemcy rozstrzelali także Janusza Kuso-
cińskiego, złotego medalistę olimpĳskiego, ob-
rońcę Wilanowa oraz Sadyby we wrześniu
1939 r. Kierownictwo szkoły powszechnej wWi-
lanowie poAdamieWorobczuku, objął w 1940 r.
nauczyciel Józef Kotlarski. Funkcję tą pełnił do
końca okupacji.
Po wojnie w Palmirach przeprowadzono ekshu-
macje osób tam straconych, jednak ciała Ada-
maWorobczuka nie zidentyfikowano. Natomiast
rozpoznano ciało księdza Jana Krawczyka. Ro-
dzina przeniosła je na Powązki do grobu rodzin-
nego.
Adam Worobczuk za zasługi dla obronności
Polski i pracy na jej rzecz, został odznaczony:
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Niepodległości
i Krzyżem Zasługi.
Na MiasteczkuWilanów jest również ulica jego
imienia, upamiętniająca tą zacną osobę.

Krzysztof Kanabus
Tekst pochodzi z książki "Wilanowskie miejsca
pamięci" wydanej przez Centrum Kultury
Wilanów w 2019 r.
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KOMUNIKATY DUSZPASTERSKIE
UROCZYSTOŚĆ ZESŁANIA

DUCHA ŚWIĘTEGO -
24 maja 2026 r.

Dziś Kościół obchodzi Uroczystość Zesłania
Ducha Świętego. W dniu dzisiejszym może-
my uzyskać odpust zupełny pod zwykłymi
warunkami i za udział w publicznym śpiewie
lub recytacji hymnu: „O Stworzycielu, Duchu
przyjdź”. W Zielone Świątki tradycyjnie przy-
strajamy nasze domy w zieleń tataraków
i brzóz, bo jest to również Święto Ludowe,
święto rolników, ogrodników i działkowców.
Dzisiejsza niedziela kończy okres komunii
wielkanocnej.
Nabożeństwo majowe zostanie odprawione
o godz. 17.00. Po nabożeństwie modlić się
będziemy za zmarłych polecanych w wypo-
minkach rocznych.
Msza w języku łacińskim, ze śpiewem gre-
goriańskim zostanie odprawiona o godz. 20.00.
Kontynuujemy nabożeństwa majowe w róż-
nych częściach naszej parafii.W środę, 27ma-
ja o godz. 18.00. zostanie odprawiona Msza
św. i nabożeństwo majowe przy krzyżu przy
jeziorku powsińskim. Zachęcamy do codzien-
nej modlitwy przy kapliczkach i krzyżach na
terenie naszej parafii.
Zapraszamy do dzwonnicy na prezentację
malarstwa p. Marty Piekut. Wystawa będzie
czynna do końca czerwca.
Zapraszamy dzieci do udziału w procesji Bo-
żegoCiała. Chętnimogą się zgłaszać do sióstr
katechetek.
Uroczystość BożegoCiała przypadaw czwar-
tek, 4 czerwca br. Procesja do czterech ołta-
rzy wyruszy z naszego kościoła po Mszy św.
o godz. 10.00. Procesja przejdzie ulicami: St.
Kostki Potockiego, Wiertniczą, Przyczółkową,
a następnie wejdziemy w ulicę prowadzącą
do Pałacu i z powrotem do kościoła. Zapra-
szamy mieszkańców naszej parafii i posz-
czególne wspólnoty parafialne do przygoto-
wania ołtarzy.
Koła Żywego Różańca zapraszają na codzien-
ną modlitwę różańcową, w maju w intencji:
„O łaskę nawrócenia i wiary dla młodzieży,
która odeszła od Boga i Kościoła”. Modlitwę
w kościele prowadzą poszczególne grupy
parafialne: w poniedziałek o godz. 16.00., we
wtorek, środę i czwartek o godz. 18.30.,
w piątek o godz. 12.30., w sobotę o godz.
7.30., w niedzielę o godz. 14.00.
W tym tygodniu przypadają następujące
wspomnienia liturgiczne:
- w poniedziałek, 25maja, święto NMP,Matki
Kościoła,
- we wtorek, wspomnienie św. Fiipa Neri,
kapłana,
- czwartek, 28 maja, święto Jezusa Chrys-
tusa Najwyższego i Wiecznego Kapłana,
- w piątek, 29 maja, wspomnienie św. Urszuli
Leduchowskiej, dziewicy.
Wszystkim obchodzącym w tym tygodniu
imieniny, składamy życzenia błogosławień-
stwa Bożego i wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym i zawodowym.

7.

8.

9.

ZESŁANIE DUCHA ŚWIĘTEGO
Zesłanie Ducha Świętego, nazywane także
Pięćdziesiątnicą, jest jednym z najważniej-
szych wydarzeń w życiu Kościoła. Upamiętnia
moment, w którym Duch Święty zstąpił na
apostołów zgromadzonych w Wieczerniku,
pięćdziesiąt dni po zmartwychwstaniu Jezusa.

To wydarzenie było potrzebne, ponieważ
uczniowie – mimo że widzieli Zmartwychwsta-
łego – nadal odczuwali lęk i niepewność. Nie
wiedzieli, jak wypełnić powierzoną im misję
głoszenia Ewangelii. Duch Święty przyniósł im
odwagę, mądrość i siłę do działania. Dzięki
Niemu zaczęli publicznie nauczać, a ich słowa
były zrozumiałe dla ludzi różnych języków i na-
rodów.

Zesłanie Ducha Świętegowniosło coś zupełnie
nowego: początek żywego Kościoła. Od tego
momentu wspólnota wierzących nie była już
tylko grupą uczniów, lecz stała się misyjna
i otwarta na cały świat. Duch Święty działa
wKościele do dziś, prowadząc wiernych, umac-
niając ich w wierze i pomagając podejmować
dobre decyzje.

Uroczystość ta przypomina nam, że każdy
chrześcĳanin otrzymuje Ducha Świętego i jest
zaproszony do odważnego życia wiarą na co
dzień.

Ilona Borek

- GODNE UWAGI -

27 maja 2026 r.
o godz. 18:00

zostanie odprawiona Msza św.
i nabożeństwo majowe przy

krzyżu przy jeziorku powsińskim


